
II List do Koryntian 

Rozdział 6 
1. Współdziałając zaś i prosimy aby nie na próżno łaskę Boga przyjąć wam 2. mówi bowiem porą 

przychylnym wysłuchałem cię i w dniu zbawienia pomogłem ci oto teraz pora bardzo godna przyjęcia oto 

teraz dzień zbawienia 3. żadnego w niczym dając przedmiotu potknięcia się aby nie zostałaby zhańbiona 

posługa 4. ale we wszystkim stawiając siebie samych jako Boga słudzy w wytrwałości wielkiej 

w uciskach w potrzebach w udrękach 5. w ciosach w strażnicach w niepokojach w trudach w bezsennych 

nocach w postach 6. w czystości w poznaniu w cierpliwości w uprzejmości w Duchu Świętym w miłości 

nieobłudnej 7. w Słowie prawdy w mocy Boga przez oręża sprawiedliwości (z) prawa i lewa 8. przez 

chwałę i zniewagę przez złą sławę i pochwałę jak zwodziciele a prawdomówni 9. jak którzy są nieznani 

a którzy są dobrze znani jak umierający a oto żyjemy jak którzy są korygowani a nie którzy są zabijani 

10. jak którzy są zasmucani zawsze zaś radujący się jak ubodzy wielu zaś wzbogacający jak nic mający 

a wszystkie nabywający 11. Usta nasze otworzył się (otworzyły się) do was Koryntianie serce nasze jest 

rozszerzone 12. Nie jesteście ściśnięci w nas jesteście ściśnięci zaś we wnętrznościach waszych 13. zaś tą 

samą zapłatę jak dzieciom mówię niech zostaną rozszerzone i wy 14. Nie stawajcie się noszącymi obce 

jarzmo (z) niewierzącymi jakie bowiem uczestniczenie sprawiedliwości i bezprawia jaka zaś wspólnota 

światła z ciemnością 15. Jaka zaś zgoda Pomazańca z Belialem lub jaki dział wiernemu z niewierzącym 

16. Jaka zaś zgodność świątyni Boga z bożkami wy bowiem świątynia Boga jesteście żyjącego tak, jak 

powiedział Bóg że zamieszkam w nich i przejdę się i będę ich Bóg i oni będą mój lud 17. Dlatego 

wyjdźcie z spośród nich i zostańcie odłączeni mówi Pan i nieczystego nie dotykajcie się a ja przyjmę was 

18. i będę wam za Ojca i wy będziecie mi za synów i córki mówi Pan Wszechmogący  
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